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KERR A SAT OTC Pairan Przestąpiliśmy progi Nowego Roku. Czy z ulgą 
RAMCE WER cs MARO) Bota © [Mk 
Palm 77. 14 | Nowy? Oto pytania, nasuwające się same przez się 
| każdemu myślącemu człowiekowi. 
ssidrzym, gli A emitornam sede Skar- Poza nami Ssmknalie jeden okies doiwiad zen 
e E EEA en a iecej || i preasyE, mieraz: ciężkich i bolesnych: 1° dial RRZEGE 
poznajemy i uświadamiamy to sobie. Życie nasze rze- | Państwa i dla naszego Kościoła, dla naszego społeczeń- 
czywińcie wydaje się nam często, „jako sen, jako trawa. atwa, a przeto dla nas samych. 
która z poranku rośnie i kwitnie, a w wieczór bywa Nasz kraj wstrząsany bywał wypadkami, które 
pokaszona i usycha," | oto stając od czasu do czasu m:gły być nieobliczalne, ale których konsekwencje Bóg 
u krańca lub na początku nowego rozdziału księgi ży- łaskawie odsunął od nas. — Tragiczna śmierć naszego 
wata, spoglądając wstecz lub naprzod, wyrywa się Ministra Spraw Wewnętrznych, ś. p. Bronisława Pierac- 
z piersi naszej okrzyk: „Baże, ówięta jest droga Twoja, kiego wywarła takie same wrażenie i taki sam spowoa- 
którą nas w tem życiu prowadzisz!" dowała wstrząs u nas w kraju, jak gdzieindziej śmierć 
| teraz oto stoimy na progu nowego roku. Spoglą- takaż tragiczna króla Jugosławji Aleksandra i Ministra 
dany z zaciekawieniem w przyszłość, lecz nic odkryć Spraw Zagranicznych Barthou. 
nie możemy. Cokolwiek przypuścimy lub jakiekolwiek Ale świat i ludzkość odczuwa jeszcze dobrze 
plany sobie postawimy — niczego nie jesteśmy pewni, i świeżo zachowała w pamięci podobne wypadki z roku 
nic i nikt nam nie zapewni ich spełnienia i wykonania. | 1914, które wywołały wielką wojnę, więc nauczone do- 
mimo to, a nawe! wbrew temu wszystkiemu, świadczeniem wytrwały w silnej woli pokoju. 
z ufnością i z wiarą wstępujemy w nowy ten okres cza- | | znowu zaznaliśmy łaski Boga Żywego. Dziękuje- 
su: „Boże Święta jest droga Twoja”. my Mu, że dał nam na czele Rządu ludzi mądrych, któ- 
Entuzjazm ogarnia nas, krzeszemy w sobie opty- rzy zachowując pokój, prowadzą kraj nasz do potęgi 
mizm, i ruszamy rażno naprzód, w imię Boże. i do sławy. 
ak, prawdziwy chrześcijanin, wierzący chrześci- Przez mądre posunięcia dyplomatyczne znormalizo- 
janin — jest zawsze optymistą, jest zawsze entuzjastą. wane zosłały nasze stosunki z wschodnim i zachodnim 
Śpałeczność jego w Chrystusie jest mu najlepszą sąsiadem, Państwo nasze zostało zwolnione od narzuco:, 
i najpewniejszą poręką. że nadchodzący rok będzie ro- | nych mu obraźliwych zobowiązań o mniejszościach na- 
a aroga, Ara gdlpóprowadzi Pan | rodowych, Hastem naszej polityki stal się pokój NSG. 
będzie drogą świętą. | z serca wyrywa mu się okrzyk kojowa praca 
nadziei i ufności w łaskę i miłosierdzie dobrego Boga, Kościół nasz też zaznawał w ciągu ubiegłego roku 
Li OPNA AA fwiesól bedzie przez yee Bozel. Swie- | „pokoju aczkolwiek ostatni Synodnie należał danajspabaje 
MOUSSE AKI BE eai Ek wielki Baka] szych Dzik wszyntka się ułożyło znowu Pii Zii 
Båg nasz!” wszyscy stanowisko wyczekujące. Nowa ustawa o sto- 


= X. F. G. sunku Kościoła do Państwa jeszcze nie została zatwier- 
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dzona i niewiadomo, kiedy to się stanie. Tymczasem 
to tylko wiemy, że wszyscy ją krytykują i wyrażają 
BP SOdUiE oo docaleni WNSG EU NOJENA 
kicy mają jej eownieców dlizacziceniaj Miejmy einai 
w Bogu nadzieję, że wszystkie nieporozumienia, waśnie 
eas przemiina | nastanie Sgodnai harmonijna wage 
RDZEŃ waż ystkicHOWIKOS ciele RENE AB AAA 
Bożego na ziemi. Do tego ustawa może być tylka do- 
datkiem, lecz nie zasadą i podstawą, którą jest Jezus 
Chrystus 

Zapewne, ustawa taka reguluje bieg naszego ży- 
cia i pracy w Kościele naszym i utrwala stanowisko na- 
szego Kościoła i nasze w całem społeczeństwie, w któ- 
rem stanowimy tylko pewien niewielki odłam. Jest 
nas, ewangelików w Polsce około 4 proc. t. j. około 
1250 tysięcy dusz. Przynajmniej tak wykazuje oficjalna 
statystyka. Jesteśmy małą cząstką społeczeńsiwa, a jed- 
nak potrafiliamy sobie wyrobić, wypracować odpowied- 
nie stanowisko i zasłużyć na szacunek i poważanie. 
To jest owoc długoletniej, anmiennej działalności naszej 
w przeszłości i życzycby należało, aby i przyszłość po- 
dobną była 

Społeczność ewangelicka posiada jakąś niewidzial- 
ną moc wewnętrzną: otrzymuje ją z nauki i wychowa- 
nia szkolnego i kościelnego. które oparte jest zawsze 
na Piśmie Św. i na nauce Słowa Bożego. Ta moc nami 
rządzi | kieruje, tła mac nas wszystkich łączy i nakłada 
na każdego ewangelika pewne charakterystyczne pięt- 
no. Umiejmy je zachować i w roku nadchodzącym. 


Ks Andrzej Buzek. 


Wszechewangelicka Jednota Kościelna 
w Polsce. 


(O zespolenie jednot ewangelicko-kościelnych 
w naszym kraju.) 


„Poseł Ewangelicki“ dwukrotnie w minionym roku, 
Ta wiosnę | w jesieni, poświęcił serię artykułów pod 
tytułem „Arcybiskupstwo Ewangelicko-Polskie” sprawie 
NIS Koseołow den anceli keho onee aioa 
nieważ sprawa ta jest godną poważnego zastanowienia, 
więc należy i z innej ją sirony poruszyć. 
Gdybyśmy AzapytalsEkazokolwiekk= TE 
i zajmujących się życiem kościelnem ewangel ków w Pol- 
ace, Czy jest rzeczą pożądaną, by wszystkie odłamy 
medic LOW AG PELE 
kiej Reformacji !6 wieku, zespolły się w jedno wielkie 
ciało ewangelicko-kościelne, to nie wiadomo, czy znalazłby 
się ktoś, ktoby dał wręcz przeczącą odpowiedź. Nato- 
miast wobec kwestji, czy ziednoczenie Kościołów ewan- 
gelickich w Police w jednej wspólnej jednocie koście|- 
nej jest możliwe i da się praktycznie przepro adzić, 
Większość wyraziłaby zapewne poważne wątpliwości. 
A jednak aądzimy, ż+ cel po- yżaży może być zrealizo- 
wany, byle tylko problem został należycie ujęty i umie- 
jętnie przeprowadzony. 
śród wchodzących w rachubę aześciu ewanęgelic- 
kich jednot kościelnych w Pols:e istnieją cztery zasad- 
nicz odmienne typy Dwa z nich to czyste typy wy- 
znaniaw*: augal'ur-k ' reformowany; trzeci to typ po- 
ś-e lui; unijos: czwarty wreszcie io typ mieszany, iatnie- 
SES MatożBlicai GdriB oewan gey E RAEC 
formowani zach wują zasadniczą swą odrębność, a jed- 
PEL wora apane parafia wapźlna TEIKA ILEA 
A A A a a Aa (r GO 
kośc lnych w naszym kraju ma — pominąwszy pewne 
zia icze róża re w do macie i naboż' ństwie pomię- 
dry kościołern auusburskim a reformowanym swe od- 
rębne obyczaje : tradycje, i odmienne stosunki narodo- 
Wościowe, ı nie może być mowy o zunifikowaniu admi- 
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nistracyjnem tak różnych typów kościelnych. Niemniej 
m Mikna mie azure ss chce 
wszędzie tesame; stanowią też wszystkie Kościoły ewan- 
gelickie pewną dla siebie odrębną duchową i dziejową 
całość; pewne więc organiczne ich zespolenie jestiw naj 
wyższym stopniu pożądane, narzuca się wprost każde- 
mu. kto o tem myśli. Wniosek stąd ten, że zjednocze- 
nia Kościołów ewangelickich w Polsce należy dokonać, 
ale stać się to powinno w ten sposób, by dotychczaso* 
we jednoty ewangelicko-kościelne w naszym kraju, two- 
rząc nazewnątrz jedno wspólne wielkie ewangelickie 
ciało kościelne, zachowały na wewnątrz w zupełności 
awa dotychczasową indywidualność. 
Jakże miałoby wyglądać takie zjednoczenie? 
Dotychczasowe Kościoły ewangelickie w Polsce 
utworzyłyby na zasadzie federacji wspólną jednotę koi- 
cielną, która mogłaby nosić ogólną nazwę: Kościół Ewan- 
gelicki w Rzeczypospolitej Polskiej. Składałaby się jed- 
nota ta z autonomicznych prowincyj kościelnych, któ- 
rych byłoby conajmniej cztery: augsburaka, unijna, re- 
formowana i małopolaka, a mogłoby ich być ewentual- 
nie więcej, gdyby nie doszło da połączenia obu jednot 
reformowanych: wileńskiej i warszawskiej, albo gdyby 
unijna jednota w Katowicach nie chciała pójść pod wła- 
dzę konsystorza unijnego w Poznaniu. Wszelkie sprawy. 
tyczące dogmatu, nabożeństwa i duszpasterstwa, podle- 
gałyby wyłącznie! Eoripetasciij altonomiczcych iad 
danej prawincjifkościaRO ainc nale kN 
systorz prawincjanalny i biskup (augeburski i UNIJNY) 
względnie superiniendent (reformowany i małopolski). 
Władze te decydowałyby też jako ostateczna instancja 
o obsadzie wszelkich stanowisk kościelnych wewnątrz 
danes rowznejrkkańcielnej Wapolna nato niatt dIE 
R E A EET E T [oda 
sprawowałby synod generalny, złożony z delegatów sy- 
nodów prowincjonalnych. Wyłączone oczywiście musia- 
lyby” byt poanier w kos PEI NEE CZW POJ 
prawincjonalnych sprawy dogmatu i nabożeństwa, 
a także zresztą w ustawie kościelnej musiałaby być zabez- 
Bieczońeł ROSARIO JSW AEO ZAJ 
Naczelną władzą reprezentacyjną całej jednoty i do 
PowneGaRR r a aiaa na. 
czelna rada kościelna, złożona przypuszczalnie z 7 człon- 
ków: 4 duchownych (naczelników prowincyj kościel- 
nych)i 3 świeckich, wybieranych przez synod generalny. 
Jeden z świeckich członków naczelnej rady kościel- 
nej, wybrany w porozumieniu z rządem, prawnik z uni- 
wersyteckiem wykształceniem, urzędowałby atale jaka 
sekrelarz naczelnej rady kościelnej i byłby iej głównym 
referentem. Mógłby nosić tytuł k=nelerza. Prowadziłby 
an naczelną kontrolę nad aktami stanu cywilnego, do- 
póki państwo ich prawadzenie powierza Kościołowi, 
badałhy budżety parafj-lne, diecezjalne (senjoralne) 
i prowincjonalne, o ileby przekraczały w danym roku 
pewną ustaloną normę; badałby też akta wyborcze pa- 
storów i senjorów, wydając na ręce właściwej władzy 
prowincjonalnej opinję, czy dany wybór pastoralny 
wzglednie diecezjalny został prawnie dokonany. Nadto 
badałby akta wyborcze przy wyborze władz prowincja* 
nalnych, a przewodniczący naczelnej rady kościelnej 
ogłaszałby ich prawomocność, względnie musiałoby 
specjalne posiedzenie pelnej rady kościelnej ściśle okre- 
ślić powody, dla których dane wybory nie mogą uzy- 
akać prawomocności. Porozumiewałaby się też oczy- 
wiśc e naczelna rada kościelna imieniem całej jednoty 
= władzami pafutwowemi i dziatRłAby jej imieniemuweż 
góle nazewnątrz; równocześnie podlegałyby jej kompe- 


4) Synodom prowincjonalnym możnahy przyznać moe uchwa* 
lanie kwalifikowaną więkazaścią (2/3 głosów) apecjalnych po i 
o ileby uznaly. że w ramach ustaw całej jednoty charakter i potrzeby 
życia kościelnego dsnej prawincji nie ną należycie uwzględnione. Na- 
wri możność wystąpienia z jednoty i powrotu do bezwzględnej samo- 
dzielności kościelnej należełnky zabezpieczyć prawincjam. o ile synad 
ncjonalny poweźmie odpowiednią uchwałę kwalifikowaną więk- 
(3/4 glonów) : pa upływie jednego raka tekąaamą kwalilikowa- 
ną większością głosów ją powtórzy. 
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imni pai uwone kati nna dkg 
kościelnemi, a i w ważniejszych sprawach spornych we- 
DZWI WO E oE EAKA RE prawo! odwola- 
nia się do naczelnej rady kościelnej jako ostatecznej 
instancji. 

Co do przewodnictwa w naczelnych władzach jed- 
noty, to polecałby się koampromia w tym sensie, żeby 
biskup ewangelicko-augsburaki, jako rezydujący w stolicy 
państwa i siedzibie naczelnej rady kościelnej, był jej 
przewodniczącym, a biskup ewangelicko-unijny prze- 
wadniczyłby synodowi generalnemu; superintendenci zaś: 
reformowany i małopolski, mogliby być ich zastępcami 
Stawianie arcybiskupa na czel= jednoty nie byłoby po- 
żądane. 


O ile tytuł biskupa jako biblijny zyskuje zpowro- 


tem coraz większe wzięcie w ewangelicyzmie, o tyle 
tytuł arcybiskupa nie da się biblijnie uzasad istnieje 
w Kościele ewangelickim jedynie w Szwecji i Anglji. 


a zresztą jest ewangelikom obcy. Musiałaby się też 
w ręku arcybiskupa skupiać pewna władza zwierzchnia, 
na którą nie zgodziłyby się zapewne nasze dotychcza- 
sowe jednoty kościelne, Można przystąpić do nich z pro- 
jektem, by z zachowaniem własnej indywidualności stały 
się autonomicznemi prowincjami wspólnej jednoty koś- 
pelne z Wkolegjninieszorganizawana (władza, naczelną. 
aren p renoier yo Edeni naczelników. prawin- 
cyj koácielnych, równy zresztą innym naczelnikom pro- 
wincjonalnym; nie można jednak oczekiwać, żeby do- 
tychczninwe jednoty kóścielne się zgodziły, by ich na- 
EAMURI ichowayiipodlegnłwladzy incego duchownego 
ED RSEPOIEA ZHóćby/totnawet hyl duchowny bratniego 
ewangelickiego wyznania i choćby same miały głos przy 
jego ustanawianiu. 


Jedyne poważniejsze wątpliwości mogłaby budzić 
kwestja narodowościowa. Lecz i ona dałaby się uregu- 
lować. Dwie zasady podkreślał zawsze cwangelicyzm: 
poszanowanie odrębności narodowych i wierność wobec 
ojczyzny. W naszych warunkach oznaczałoby lo, że 
w kościele z jednej strony miałaby pełny walor zasada 
państwowego patrjotyzmu polskiego, z drugiej strony 
alużyłby kościół duszom, powierzonym swej pieczy, 
zawsze w ich ojczystym języku i szanowałby ich od- 
rębności i poczucie narodowe. Nie śmiałby kościół być 
ni „twierdzą niemczyzny,” ni „narzędziem polonizacji.” 
Niemcom pozostaćcby musiała zupełna swoboda jczyko- 
as eE ene BE eczicja natódówe: 
go, ale nacjonalizmu „germańskiego,” który stałby 
z państwową myślą polską, nie mógłby 

taksamo, jak nie mógłby uznawać i na- 

cjonalizmu „lechickiego,” który chciałby wydzierać in- 
nym narodowościom, wiernym wobec państwa, icù przy- 
rodzone właściwości. 

_ Musiałoby tedy w ustrój przyszłej ogólno-ewange- 
lickiej jednoty kościelnej w Polsce wejść zasadnicze po- 
ałanowienie, nakładające na wszystkie kościelne (paraf- 
jalne, diecezjalne (senjoralne), prowincjonalne i naczel- 
ne) zarówno obowiązek wierności wobec państwa 
i uwzględnienie polskiej racji stanu, jak i obowiązek 
aznnowania odrębności narodowych i dokładania wszel- 
kich starań, by potrzeby religijne każdej grupy i jed- 
nostki były zaspokojone w jej własnym języku i by 
zawsze były szanowane jej właściwości narodowe. Do- 
tychczasowe jednoty kościelne nie potrzewałyby się zaś 
obawiać, że zasady te będą stosowane na niekorzyść 
narodowości, obecnie w nich rządzącej. gdyż stosowa- 
nie tych zasad należałoby z natury rzeczy do kompe- 
tencji autonomicznych władz prowincjonalnych, względ- 
nie podległych im władz diecezjalnych i parafjalnych. 

Biorąc WjeszEze rA pod wage całość *pralilemu 


można zaznaczyć, że zjednoczenie kościołów ewange- 


lickich w Polsce jest i możliwe i w najwyższym stop- 
niu pożądane możliwe, gdyż w razie właściwego ujęcia 
aprawy pozostanie mimo zjednoczenia nienaruszoną in- 
dywidualność istniejących dotąd u nas typów ewange- 
licko-kościelnych, — pożądane zaś w najwyższym stop- 
niu, gdyż złączy wszystkie odłamy naszego ewangeli- 


cyzmu dla wspólnego celu. Dotychczasowe jednoty 
kościelne będą mogły żyć nadal swojem własnem ży- 
ciem jako autonomiczne prowincje kościelne, a jednak 
stanowić będą wspólną wielką jednotą, podtrzymującą 
z odpowiednią godnością i mocą całą świętą spuścizną 
reformacji w Rzeczypospolitej Polskiej. 


Ewangelickie kościoły Austrji 


Z pośród ludności Austrji, wynoszącej 6 700.000 
mieszkańców, 300.000 należy do kościała ewangelickiego, 
w tem luteranie stanowią 280.000, zaś pozostałe 20.000 
wyznawcy ewangelicyzmu reformowanego Ewangelicy 
są nierówna rozsiedleni po kraju; największa ilość ewan- 
gelików mieszka w Wiedniu, mianowicie 16.000, w po- 
zostałych miastach, zamieszkują niewielkie grupki, 

Ewangelickie kościoły, które przez długie lata były 
prześladowane, zostały przez państwo uznane dopiero 
44/1861 roku. Ewangelicy duchowni otrzymywali adisd 
od państwa pobory jako urzędnicy państwowi, a ewan- 
gelicki teologiczny fakultet został wcielony jako wydział 
do uniwersytetu wiedeńskiego. 

Skutki wojny światowej były zarówno dla ewan- 
zelikówijak i wagóle mieszkańców Austi tragiczna 
Nomi db opsitnib koko A 5 o 
M wikaaciesza Dal SEZ ZEE SE sA piłOTĘCEA LAWA 
MIE) WwładZOP BEST WAWE Z WiRzałY sieci mocho zikaśĆi 
Pe eiaa eae IA AA 
„Vaterlandische Front," do które) należeć musieli wszy- 
scy urzędnicy i patrjoci, przeważnie katolicy. 

Wakacełorcczwiezau wieclUceWAw OGAE 
MESAEi oraz przed zaratdowanieoikszelErza DEE 
ssa przybrały charakler nienawiści, dalej wskutek zam- 
knięcia granic oraz innych przyczyn bądź to natury po- 
tęcznej kadźwcnodaj zaiekióonajednośścobu narodów. 
AWRZSETE SSA E Emn, EELS 
a ealada on rodważyły: polozehicjE nani 
gelików w Austrj! stało się szczególnie ciężkie. 

W czasie między | stycznia a 30 czerwca 1934 r., 
a przedewszystkiem od krwawego stłumienia putschu 
om nei Abram ARA SEPIA Abi ayoy 
gelickich kościołów, wynoszący około 20.000 osób, które 
BREE AAKOOEOJGY EE AEAETOÓDAE ao 
do żadnego wyznania, albo też wystąpiły z kościoła 
rzymsko katolickiego (więcej, jak 6.000 osób). 

Znaczny przypływ do kościoła nastąpił wskutek 
rozwiązania socjalistycznych i komunistycznych partyj, 
których członków zmuszano do przystąpienia do koś- 
cioła rzymsko-katolickiego. Skutek tego przymusu był 
wręcz przeciwny, bowiem członkowie rozwiązanych pare 
tyj przystąpili głównie do kościoła ewangelickiego, 
a częściowo także do kościoła starokatolickiego. Rów- 
nież w tym samym czasie wystąpiła dużo katolików 
z kościoła rzymako-katolickiego, przyłączając się do 
kościała ewangelickiego 

Mogą tu grać pewną rolę motywy polityczne, tem 
nie mniej jasnem się staje, że muszą być silniejsze 
przyczyny natury religijnej, które wywołały taki duży 
tuch, zmierzający do zerwania z Rzymem. 

Oczyw'ście kościół rzymska-katolicki zabiega usil- 
nie, aby powstrzymać ten ruch, a tych co są bezwy- 
znaniówi, do siebie przygarnąć. „Poniewa? wyalkpienia 
z jednego WEósciała: afG-PAPIANIE AeA oi eea e EA 
załatwienia urzędowego, przeto urzędnicy państwowi, 
przeważnie katolicy, często bardzo stosują przymus 
e T a e An ol 
że zafwstąpienie do/ewangelickiegorkościoła ez sąd8 
zamykano niewinnych ludzi w więzieniu do 6 miesięcy, 
lub też karano pieniężnie do 200 lub 300 szylingów. 

Nalżzyjsdkietzy czych oł oznaztośE abys ZA 
najkonatyłucyjniefrowaci job) wali sziczalęzzekcdL 


Str. 4 GŁOS 


ESWL A. NOGOĘNREOECZEM 


Nr. 1 


mrznalsznaścikehEinelZnAfRzI ZAOSOWANIE o e 
tyce u władz austrjackich. 

W związku z przypływem nowych członków da 
ewangelickiego kościoła w Austrji powstały pewne trud- 
ności natury materjalnej. 

VAE Edkimea glisty sawidkazii ch 
O nk Zelokale sałzałciażna aby mópłjpariescić 
PRE kozóne wien ApOSSE bery iNi eor 
Ae omiarerenia na a00 aron azhar ier 
w innym kaplica ma 200 miejsc, członków zaś 15,000. 
w jeszcze innem miejscu lokal przeznaczony dla 150 
osób, maże pomieścić zaledwie małą cząstkę zborowni 
ków. których liczba wynosi 11.0001 

Wskutek tego nabożeństwa, lekcje religji oraz go- 
dziny biblijne w ciągu tygodnia muszą być kilkakrotnie 
powtarzane. W tych nowych warunkach należy zatrosz- 
czyć się o duchownych, którzyby roztoczyli odpowied- 
nią opiekę duszpasterską nad wiernymi oraz powięk- 
szyć liczbę domów Bożych i prosić Pana o błogosła- 
wieństwo dla tej pracy. 


Konferencja międzywyznaniowa 
w Warszawie. 


* Z radością przeczytałem w Nr. 10 „Jednoty” oraz 
w 12 Nr. „Pielgrzyma Polskiego” wiadomość o mającej 
16 BR EŁLEAPEGZJAĆ oS ea by e 0 VET 
aa raa a 5 A o Eara 
Mae tace MIEDZNA HABE ow nd 
R Kascidi Evanrelicke R amenan E 
glikański, Kościół Metodystów. Społeczność Chrześci- 
jańska, Związek Słowiańskich Zborów Ewangelicznych 
Ghęseścijan SZ wiązek SIO WIA EROZA SZ OKBRATACWJ 
Eeay szenie Wzajemnej PEE ESE CHEZ 
Uma Aae E EE A Zar 
e A e E A N aan 
Potrzebę takiej konferencji od dawna odczuwałem, o 
czem też pisałem w „Głosie Ewangelickim" w Nr. 30 
r. 1934 w artykule p. t. Una sancta. Konferencje tak e 
nie są dla mnie czemś nowem. W czasie swoich stud- 
iaezs URERK Clomecbać ugikicz adlbożee 
całk dOJEGFE AREA adrez AEE., 
PAGE CZ GRECCY A Osi 
i denominacyj, i stamtąd niejedno wyniosłem błagosła- 
wieństwo. | właśnie, kiedy rozmyślałem nad urzeczy- 
wistnieniem takich konłerencyj w Polsce w myśl zasad 
wyłożonych w wymienionym artykule, przeczytałem 
ogłoszenie w „Jednocie” o zamierzonej konferencji Ta 
okoliczneść jest mi dowodem że sprawach takich kan- 
ferencyj w Polsce jest konieczną potrzebą i że myśl ta 
już dojrzała. 

Nie będę się tu szeroko rozwodził nad potrzebą 
takich konterencyj. Uczyniłem to w wymienionym wy- 
żej artykule. Żyjemy w czasach niezwykłych, w cza- 
aach, kiedy rodzą się i w czyn zamieniają nowe idee, 
kiedy światem zaczynają rządzić i trząść nawe myśli 
i nowe potęgi, kiedy więc i chrześcijaństwo i kościoły 
w nowych znajdują się warunkach i wobec nowych 
niebezpieczeństw. W takich czasach zbliżenie się wza- 
femme różnych. chrześcijańskich kościołów i WYZKIR 
uświada nie sobie wspólnyeh zadań i celów i uzgod 
nienie dróg i metod postępowania jest bardzo pożądane. 

W tem przekonaniu witam z zadowoleniem myś]l 
BLI konferencji życze, hY ayil IA PEARCE ara 
kształty i stała się blogosławieństwem dla naszych ato- 
Raków ko ścietny CE Yeliarinychi 


Ks. Karol Kotula. 


*) Wiadomość o tej konlerencji była zamieszczona i w Głosie 
Ewang. Nr. 47. 
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Cisza przed burzą. 


W błędzie byłby, ktoby przypuszczał, iż chwilowy 
spokój w zapasach kościelnych w Niemczech świadczy 
o końcu walki i pogodzeniu się biskupa Rzeszy Mulle- 
ra z obecną sytuacją. Że biskup Miller, pomimo cof- 
nięcia swoich zarządzeń i opowiedzenia się nie tylko 
większości pastorów, ale i zborów, jak również i fakul- 
tetów teologicznych i organizacyj po stronie „Synodu 
wyznaniowego” o ustąpieniu i rezygnacji nie myśli, 
świadczą odpowiedzi, udzielone przedstawicielom naj- 
ważniejszych instytucyj ewangelickich, domagających 
się jego uatąpienia. Powołuje się w nich biskup Mól- 
ler na decyzję Ministerstwa Końcielnego, składającego 
się z jego adherentów, na rozdarcie kościoła, na rozbi- 
cie teologji niemieckiej, na ukrytą jakoby polityczną 
reakcję, kryjącą się poza opozycją, i twierdzi, że ustą- 
pić nie może i nie chce Obecna więc przerwa w wal- 
ce jest niczem innem, jeno ciszą przed burzą. Tembar 
dziej, że do szeregów opozycji kościelnej poczynają się 
garnąć faktycznie wszystkie żywioły niezadowolone 
z panującego w Niemczech stanu rzeczy i tem samem 
wbrew jej woli coraz bardziej nadają jej charakter po- 
lityczny. 


Tak przynajmniej twierdzą czynniki decydujące 
partji narodowo-socjalistycznej. Ostatnio minister spraw 
wewnedzagANIRZEZ YJ ANE EZ ROWNA WIE: o Vi 
w) Wiesbadenis Etap! LA EARTE ainoa, adie 
radi an a A aara GARE 
Je naczeloa wladza kościoła ewangelie k SRO A EEEN 
Rzeszy, ilera np czele iwem dazen 
Roz TE GRE areh neno E 
A oalde i dale edan hak ana ie. 
zbędnych podstaw prawnych”, co spowodowało reakcję. 
Minister Frick zapowiedział w tej mowie z jednej atro- 
ny represje wobec tych czy innych przywódców „Syno- 
du”, z drugiej zaś strony ewentualne cofnięcie dotacyj 
SSM GIR E e E E cocyrafki ie 
samo mniej więcej mówił kilka dni temu minister Goch- 
bela w” Tenio edie po aiene AR AIEN 
i nandos aI En D vaa 
chrześcijaństwa, przestrzegając lojalności wobec kościa- 
łów) POGNELIEGO ewannebe keza iłzadzigGl NOWY 
przedstawiciele tych kościołów nie wtrącali się da poli- 
tyki, z całym naciskiem podkreślił, że bliską jest chwi- 
la, kiedy państwo pawie. iż kościół ewangelicki, o ile chce 
nadal utrzymać 28 oddzielnych kościołów. krajowych 
„będzie musiał się postarać o finanse na ich sBubwen- 
cjonowanie”” Choć nazewnątrz oświadczenie to wygląda 
groźnie, w rzeczywistości są to czcze pogróżki, świad- 
czące, iż rząd hitlerowski musi się czuć bezsilny wobec 
sytuacji, jaka sig wytworzyła na odcinku kościoła ewan- 
gelickiego. Istotnymi bowiem sprawcami obecnego kon- 
fliktu są właśnie zwolennicy narodowo-socjalistycznego 
państwa totalnego, którzy wyobrażali sobie, że życie re- 
ligijne będzie można tak samo ujednalicić (zgleichszal- 
tować) i podporządkować dyrektywom idącym z góry, 
jak inne dziedziny życia zbiorowego Niemiec. W tym 
kierunku szły dyktatorskie zarządzenia biskupa Mūlle- 
ra — te same zarządzenia, które obecnie minister Frick 
musi dezawuować, jako „pozbawione podstawy prawnej”. 


Dążenie do ujednolicenia protestantyzmu wywołała 
tak «'lną reakcję i takie wzburzenie umysłów śród ewan- 
gelików niemieckich, że wątpić należy, czy zapowie- 
dziane przez ministra Fricka tepresje odniosą jakiś sku- 
tek i zasłraszą opozycję. 
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Z polskiego zboru ewangelickiego 
w Łodzi. 


Jak po inne lata, tak i w tym roku urządzona 
gwiazdkę dla biednych oraz gwiazdkę dla dzieci. Gwiazd- 
ka dla biednych odbyła się w sobotę dnia 22 grudnia 
w lokalu Organizacji Polaków Ewangelików. Urządze- 
ERO dki zajęła się, jak zwykle Sekcja Opieki 
nad Biednymi przy Strwarzyszeniu Polek Ewangeliczek. 
Datki na gwiazdkę przeważnie w naturze, wpływały 
w bieżącym roku mniej obficie niż w latach poprzed- 
nich, ponieważ liczba proszących stale wzrasta. Pomi- 
mo to zdałano zebrać tyle, że można było gwiazdkę ja- 
ka tako urządzić. Zebrano także od parafjan sporo dat 
ków w postaci rzeczy starszych, używanych, co przy- 
czyniło się do obfitszego obdarowania naiwięcej potrze- 
bujących, szczególnie w odzież i obywie. Nadto były 
także dary w gotówce. Obdarzono przeszło 70 poje- 
dynczych osób i rodzin. 

Gwiazdkę dla dzieci urządziło w tym roku po raz 
pierwszy Koło Opieki nad Szkółką Niedzielną, zorgani- 
Zówane przed kilku tygodniami zpośród młodszych pań 
Organizacji Polaków Ewangelików. Koła ta ma praco- 
wać przez cały rok, odwiedzać szkółki niedzielne i dzie- 
ci po domach, udzielając w razie koniecznej potrzeby 
dorażnej pomocy. Da niego także należeć będzie urzą- 

enie gwiazdki dla dzieci, przyczem Koła korzysta 
z datków zlieranych na gwiazdkę wogóle przez Sekcję 
Opieki nad Biednymi Gwiazdka odbyła się w niedzie- 
EAZA daa w lokala Organizacji Palaków Ewan- 
gelików przy bardzo licznym udziale dzieci, tak że sala 
wszystkich dzieci pomieścić nie zdołała. Szkółka nie- 
dzielna liczy już bowiem koło 300 dzieci, z czego tylko 
mały odsetek stanowią dzieci zamożniejsze. Na pro- 
gram gwiazdki złożyly sie przemówienia ks. pastora, 
śpiewy, deklamacje i nastrojowa ilustracja pieśni „Pow- 
stańcie chrześcijanie”. poczem nastąpiła obdarowanie 
dzieci słodyczami i różnemi drobnostkami oraz dzie i 
Biedaycbicaczkami, za wierającemi bieliznę, odzież, obu- 
weit d. 

Zbór szkolny pod kierownictwem ks. Wojaka urzą- 
dził zamiast gwiazdki uroczystość opłatka wigilijnego 
a klady -amni Bardzo miła dla! Gróczyntość 
A E a A E eA 
Organizacji Polaków Ewangelików. Zebrało się na tę 
uroczystość koła 70 młodzieży żeńskiej i męskiej. W ta- 
warzysiwie księży pastorów, oraz kilku pań 1 panów 
spędziło młodzież wśród przemówień, śpiewów, dekla- 
macyj. łamania się opłatkiem i pełnego humoru obda- 
rowywania obecnych przez Mikołaja przyjemnie ten 
pierwszy swój wieczór wigilijny, co przyczyniło się do 
wzajemnego poznania się młodzieży szkolnej utwier- 
dzenia się w awojej ewangelickiej swiadomoś 


X. K. 


Choinka w Pabjanicach. 


Grono Ewangelików Polaków w Pabjanicach urzą- 
dziło dnia 27 grudnia 1934 r w sali Związku Kobiet 
Ewangeliczek „Choinkę”. o bardzo urozmaiconym pio- 
gramie: deklamacje, solo występy na fortepianie i skrzyp- 
cach oraz towarzyska herbatka. 

Po wierszu „Bóg się rodzi” ksiądz pastor Horn przy- 
witał wszystkich zebranych (70 osób) i w krótkich sło- 
POD e e E pizydwiecałi ofganizatoróm 
tej choinki. Na początku swej przemowy Ksiądz Pastor 
zwreciin wagę wszystkich zchranychina piękna tradycję 
NE | młodzieży ai mnaziESJoolakichtwiPabjani. 
PANCZE AEON rzą dzalaj podczas Świąt Bożego 
Narodzenia herbatkę pod protektoratem księży pastorów. 


Herbatki te skupiały dotychczas wyłącznie mło- 
dzież. Dalej ks. Pastor zaznaczył, że dzisiejsza herbatka 
wera tet ećhiteku otige INTRA AREĆ 
wszystkich ewangelików Polaków w Pabjanicach, Ta 
też organizatorom choinki bardzo zależało, aby skupić 
na tej tradycyjnej herbatce poza młodzieżą również ro- 
dziców i najmłodszych. 

ig=if Al Surtere GHiRotóa E w 
SAT SŁUG Len BŁEALIEGE GRRARECNÓWOA 
sadedzńga (oi c GER ALREN mi ZAS i 
srzekie omudti SPE SDA NAGA ZAZNA SKA 
istnie świąteczny 

Po części poważnej podana herbatkę, podczas 
której wszyscy zebrani zapoznali się między sobą bli- 
żej. Krzepiącym się herbatką i ciasteczkami czas bar- 
dza miło i szybko zleciał. Podczas herbatki głos zabrał 
p. Wendt, który w pięknych słowach przeastawił wiel- 
kie znaczenie powyższych imprez. Pod koniec swej 
przemowy p. Wendt zaznaczył, że zorganizowanie ewan- 
gelików Polaków w Pabjanicach obliczone jest na dłuż- 
szy okres czasu, jednak dzisiejsza herbatka ma być 
pierwszą cegiełką do tego wielkiego dzieła. Kończąc, 
mówca złożył w imieniu organizałorów serdeczne po- 
dziękowanie tym, którzy przyczynili się do zorganizo- 
wania „choinki”. jak również tym, którzy ją swemi pra- 
cami urozmaicili, oraz wszystkim gościom za łaskawe 
zaszczycenie ją swoją obecnością. Po herbatce zapalo- 
no świeczki na choince i do sali wszedł św. Mikołaj, 
RE IEJE(ErecBiposrzedatiałdeLiAmacia Radocza 
mniejszych jeszcze się zwiększyła, gdy św. Mikołaj roz- 
Racra reż daw aSTpodarunEU 

PołwyjkciwiawaMikofajajzekrani zażpiewali Lol] 
dę, a rodzice z dziećmi poszli do domu. Młodzież zaś 
pozostała jeszcze, spędzając kilka miłych chwil w swo- 
(Ba odb. ASI a bare FARO kiki 
eelne aom nas nE pedel SNS 
e oa a Rea e A GEL. 
r E W Aria, We E adu 
pracy. 
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Przegląd tygodniowy 


EorozuniEniew cziowalaSIEkć angielskie AWS 
nab preiróro knióznieje PRZEW odb: 
Polski i W. Brytanji w dziedzinie eksportu węgla 
Porozumienie to reguluje sprawę tę w sposób 
ktory rokuje naj przyszłość pomyślnej tli 
AIR o baibai Po peapa Ri borson Enla ane 
związek przemysłowców węglawych wydał następujący 
komunikat: Rokowania, podjęte między delegatami pol- 
skiego i brytyjskiego przemysłu węglowego doprowa- 
dziły do podpisania memorjału, zawierającego warunki 
porozumienia, które delegaci zalecą  przemysłom 
węglowym swoich krajów, celem aprobaty. Głów- 
ne warunki tego porozumienia, które przewiduje 
conajmniej 3-letni okres trwania, ustalają stosunek wa- 
gowy między brytyjskim i polskim eksportem węglowym 
oraz utrzymanie właściwego etosunku między cenami 
eksportowemi węgla brytyjskiego i polskiego. Cała pra- 
sa angielska podkreśla w obszernych artykułach donio- 
ałość zawartego układu. 

Policja międzynarodowa w Samarze. Dnia 8.XII. 
adbyła się poufne posiedzenie Rady Ligi Narodów. Ra. 
da ustaliła wysokość sił policji międzynarodowej w Saa- 
rze na 5000 ludzi. Składać się one będą z bataljonu, 
wojsk brytyjskich, bataljonu wojsk włoskich oraz holen- 
dzrskickfi szwedzkiERSWByły projekty! wysłania WAU 
czechosłowackich i sowieckich, ale wobec oporu ;Nie- 
miec, projekty te zostały poniechane. Natomiast Niem- 
cy wyraziły wą zgodę na policję międzynarodową, 
składającą się z Włochów, Anglików, Holendrów 
i Szwedów. 
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Niemcy niezadowolone z układu francusko-sa- 
wieckiego.. Premienalżabali zowani(porozwnienie =dko> 
misarzem Litwinowem tej treści, że Francja i Sowiety 
obowiązują się nie zawierać z nikim żadnego układu, 
któryby uniemożliwiał podpisanie paktu wschodniego 
przez Francję, Niemcy, Polskę i Sowiety. W Berlinie 
bardzo niechętnie przyjęto wiadomosć o tej umowie, 
gdzie już przedtem powzięto podobno zamiar zapro- 
ponowania w Paryżu i w Warszawie paktu gwarancyj- 
nego we trzech, to jest rozciągającego się tylko na Niem 
cy, Francję i Polskę. Porozumienie genewakie pomię- 
dzy Litwinowem i Lavalem uniemożliwiło powodzenie 
tej propozycji i zmusza Niemcy do wypowiedzenie sie 
raz jeszcze przeciw paktowi wschodniemu 


Protest poała polskiego w Pradze. Praski dzien- 
nik, Prager Presse” przynosi następującą wiadomość: 
„Poseł Polski w Pradze dr. W Grzybowski protestował 
w ministerstwie spraw zagranicznych przeciwko artyku- 
łowi  „Ostrawskiego  Wieczernika,” zniesławiającego 
i obrażającego armję polską. Minister dr. Krosta wyra- 
ził głębokie ubolewanie i jaknajostrzejsze potępienie 
artykułu. “ 


Teror w Sowietach. Zamordowanie wybitnego 
dygnitarza sowieckiego, Kirowa wywołało falę represji 
i wyroków śmierci przeciw podejrzanym o działalność 
wywrotową kontrrewolucjonistom i białogwardzistom 
Według wiadomości z Moskwy. rozstrzelano tam parę- 
act podejrzanych o udział w organizacjach terrorystycz- 
nych antysowieckich. h 


Jugosławia wydala Węgrów ze swych granic. 
Władze jugosłowiańskie wy. aliły dotychczas około 5000 
Węgrów. Na Wę.rzech powstał specjalny: ogólno-pań- 
stwowy komitet pomocy dla wydalonych rodaków. Mi- 
nisterstwu spraw wewnętrznych wydało apel da społe- 
czeństwa wągierskiego, wzywając do przyjścia z pomo- 
cą i zajęcia się nieszczęśliwymi. 


Wiadomości z kościoła 


i ze świata 


Z DUSZPASTERSTWA WOJSKOWEGO. 

Ks. Senjor Feliks Gloch w dniu 5 b. m. wyjechał 
w objazd duszpastersko-wizytacyjny w Nowogródzkie 
na pogranicze rosyjskie i powróci dopiero w dniu 


ll. b. m. 


OSOBISTE. Dnia 30.XII ub. r. w ewangelickim 
Kościelele Garnizonowym pobłogosławiony został przez 
ks. Senjora Gloeha związek małżeński panny Ireny Ka- 
roliny Moszówny, córki obywatela Wieluńskiego z pa- 
nem Marjanem Wojcieszko, porucznikiem Polakiej Ma- 
rynarki Wojennej. 


Szczęść Boże Mładej Parzel 


Z KOŁA OPIEKI NAD ŻOŁNIERZEM EWAN- 
GELIKIEM W WARSZAWIE. Jak corocznie, tak też 
i podczas ostatnich świąt odbyło się przyjęcie gwiazdko- 
we, żołnierzy ewangelików, którzy z powodu służby po- 
zasiać musiali w awoich farmacjach i nie mógli spędzić 
Wieczoru Wigilijnego wśród własnej rodziny 

Zarząd Koła Opieki nad Żołnierzem Fwangelikiem, 
zebrawszy odpowiednie ofiary. zorganizował „Gwiazdkę” 
w sali kasyna urzędniczego, użyczonej uprzejmie na 
M dzień świąt przez Zarząd Państwowych Zakładów 
Latniczych. 


Zaraz po nabożeństwie, zgromadzili się w tej sali, 
żołnierze, dzieci ze szkółki niedzielnej, goście 1 człon- 
kowie Zarządu Koła z zaproszonemi paniami gospody 
niami. Olbrzymia sala, zastawiona stałami wypełniona 
byla pa brec ib ea eo Na Ens irea 
[kin E pij N AE O AEA, 
Ew SOSIE" SAW ko wake dzczSYERIORZEN SARI 
tal zgromadzonych, a w szczególności żałnierzy i wzniósł 
T czej ONEAMAWEICESAEU(A e, NoE, 
Następnie chór kościelny pod kierownictwem prof. 
L. Heintzega, a po niem chór dziatwy ze Szkółki Nie- 
dzielnej pod kierunkiem p. Misola odápiewał pieśni re- 
ligijne i kolędy, przyczem dzieci recytowały utwory re- 
ligijne 

W ten aposób w atmosferze domowej spędzona 
parę godzin przy biesiadnym stole i przy gorącym po- 
siłku, którym panie gospodynie przyjmowały gości, 
przeważnie żołnierzy i dzieci. Następnie rozdano po- 
darki gwiazdkowe 50 żołnierzom i 63 dzieciom. 

W końcu zgromadzeni zgotowali owację Zarządowi 
Koła Opieki, a w szczególności jego prezesowi, pułk. 
Więckowskiemu, za miłe przyjęcie i po krótkiej modli- 
twie i pieśni rozeszli się wszyscy pod dobrem i pod. 
niosłem wrażeniem. 


ZE SZPITALA EWANGELICKIEGO. W ubiegłą 
niedzielę odbyła się skromna w swojej formie, lecz 
wielkie w Wej traściiimająca znaczenie Uraczyslaść 
srawadzenia D m OEA AEA 
urząd Naczelnego Lekarza Szpitala Ewangelickiego na 
miejse ciai DAA ROERE 

RR e roe ao die AA 
tala z Kuratorem p G. Jeutem na czele, niektórymi 
członkami Kolegjum Kościelnego z p. prezesem Ever- 
fe (ksh diakon M Riger. lekarze, siostry aione 
i personel szpitalny. Do nawa wybranego przez Zarząd 
Szpitala, zatwierdzonego przez Kolegjum Kościelne Na- 
czelnego Lekt DANONE sA PAGES ROW ZSZ EM D 
Biezea J ENEE I WIECZYT ME ANNEES La OWY ead 
Następnie Kurator Szpitala, p. G. Jeute w serdecznych, 
RERROMBS URZWA „oni (bha BREAGO aa 
da honem. odpowiedzi nen SERA EZ ECGIRZOATA 
go 30 letnią owocną pracę w Szpitalu. W. imieniu Dja- 
Konatu pizesiaiEk NAR NIPO erom zabral glan 
aawy Naeraa EEA ND ZOB ad Ealibaki i podziskosans 
szy za zaufanie, jakie widzi w powołaniu go na to sta- 
nowisko, wyłożył swoje, jako Naczelnego Lekarza Szpi- 
E ran celickie Goa sad YKDEACH: 

Uroczystość cała wywarła na wszystkich głębokie 
i niepowszednie wrażanie. 

Szpital Ewangelicki w osobie Dra F. Podkólińskie- 
go znalazł znakomitego dla siebie kierownika i godnego 
następcę tych naczelnych lekarzy, którzy chlubnie w je- 
go historji się zapisali. 


KRAKÓW. Š. p. Luiza Linquiat. 

We czwartek, dnia |3 grudnia w pierwszą rocz- 
nicę zgonu ś. p. Kuratora Juljusza Grosse pozostała po 
nim rodzina odprowadziła wraz z licznem gronem przy- 
jaciół i znajomych na wieczny odpoczynek awą Ciocię 
i Babcię ś. p. Luizę Linquist. Ze Zgasłą zeszła do gro- 
bu ostatnia przedstawicielka starega i azanowanega 
w naszem mieście rodu Linquistów, który z dalekiej 
Szwecji, poprzez miasto Lubekę. dostał się do Polski. 
Ojciec Zmarłej przybył z Lubeki do Krakowa na za- 
proszenie Senatu ówczesnej Rzeczypospolitej Krakow- 
skiej, jako malarz i dekorator teatru Czasowy jega po- 
byt zmienił się jednak z czasem na stałe osiedlenie. 
Š. p. Luiza urodzona w Krakowie, tu spędziła większą 
część swego życia, które w zupelności poświęciła dwom 
córkom swej przedwcześnie do wieczności odwałanej 
miostry, dla których się stała w pełnem słowa tego zna- 
czeniu troskliwą i kochającą matką, nadto zastępowała 
aai E jca (Sry nakal admita alpre bysa a E 
ważnie poza domem, nieraz w odległych stronach świa- 


Nr. | GREROR 


E W A 
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ta. Śiostrzenice serdecznem przywiązaniem i miłością 
POWzajemoliyśsieiejikotaczalykie «jej (latach sędzi: 
wych troskliwą opieką. Cicho i pogodnie płynęły jej 
ostatnie lata, wśród kochających córek i wnuków, w io- 
warzystwie przyjaciół, z którymi lubiała gwarzyć o daw- 
nych czasach. Wiek sedziwy i dolegliwości z nim zwią- 
zane przykuły ją zrazu do fotelu, później do łoża. Pan 
Bóg jednak oszczędził jej długich cierpień. We wtorek 
dnia l| grudnia zasnęła cicho na rękach najbliżazych, 
przeżywszy lat 85. „Ona co mogła, to uczyniła,” przeto 
„teraz puszczasz Panie służebnicę Swoją, według słowa 
Twego w pokoju, aby oczy jej oglądały zbawienie Two- 
je", Ty również napełnisz eerca zasmuconych pozosta- 
łych Twym pokojem i pokrzepieniemi 


STANISŁAWÓW. Zgon przywódzy chrześcijan ży- 
dowskich. Pisma żargonawe „Forward”, wychodzące 
w Anglji, podaje w numerze z 15 października 1934 r. 
życiorys Chrystjana Teofila Łuckiego, znanego wśród 
Żydów pod nazwiskiem Chajima faja Pollaka, 
przywódcy grupy pobożnych Żydów, którzy potajemnie 
byli chrześcijanami, Łuski wierzył w Jezusa Chrystusa, 
Mesjasza Żydów i zwiastował Go Żydom pochodzącym 
z najniższych afer wschodniej Małopolski, głównie w Sta- 
misławowie i Lwowie. Zwolennicy Łuckiego byli syo- 
nistami, przestrzegali przepisów rytualnych, święcili Sa- 
bat; nie odłączając się od Żydów, należeli do organi- 
zacji wyznaniowej chrześcijańskiej, Część ich odłączy- 
ła się od żydostwa, inni wrócili do judaizmu, zrywając 
z chrześcijaństwem, drobna tylko grupa. rozproszona 
w Europie i Ameryce, pozostała wierną zasadom swego 


wodzaj JE Pal 


LWÓW. Postępy prawosławia. W ostatnich latach 
w Małopolsce prawosławie czyni poważne postępy. Gdy 
przed |5 laty była zaledwie jedna cerkiew we Lwowie 
i 450 prawosławnych, obecnie liczba ich wynosj 25.400 
z 18 cerkwiami i 3 kaplicami. Ew-Pol. 


O EWANGELICKIM KOSCIELE NIEMIECKIM. 
Według ostatnich wiadomości trzymali się zdała od 
konferencji biskupów oficjalnego kościoła Rzeszy nie- 
NO EESABZE ON Bastii Hanoveru Sląska i Wi. 
ienberyji, leczitakze Blisko stający „niemieckich. chrześ- 
cijan" biskupi „Kurhessen-Waldeck, Pfalzu, Rheinlandu, 
Schaumburgu, Szlezwiku i Holsztyna. 

Także kościoły krajowe Schlezwig Holsztynu, Kur- 
hessen, kfalzu, Śchaumburgu, Badenji wycofały się 
z kościoła Rzeszy (Reichskirche). Nie zostało rów- 
nież utworzone ministerjum dla sprawowania władzy 
w kościele Rzeszy, a oto było przedewszystkiem celem 
konferencji biskupów. 

Utworzano natomiast tymczasowe kierownictwo 
ewangelickiego kościoła niemieckiego (VarlAufige Leitung 
der Deutachen Evangelischen Kirche), którego prze- 
wodnictwo objął bp. Marahrens i radca kościelny Dr. 
Breit ze strony luteran, ze strony unijnego kościoła 


prezes lkach, ze”irany teformowanega Dr. Humkórg: 
a jako radca prawny Dr. Fiedler. Na sekretarza tym- 
czasowego kierownictwa ewangelickiego kościoła nie- 
mieckiego powołany został Dr. Lilje, znany Generalny 
Sekretarz Zjednoczenia niemieckich chrześcijańskich atu- 
dentów. Za tą władzą kościelną, według informacyj 
prasy, stać ma zdecydowana większość ewangelickiego 
społeczeństwa niemieckiego. 


Biskup Rzeszy wydał urzędowe pisma do pro- 
Paer Aręzeiów e aG LEWCO GA 
Fil Grint HQ I islae lac GRE Kto | 
do tej kwestji ustoaunkuje się ewangelickie społeczeń- 
stwo niemieckie oraz jaki obrót weżmie konflikt który 
powstał między bpem Millerem a przedstawicielami 
kościołów i duchowieństwa ewangelickiego, pokaże naj- 
E TAa 


KRAJE SKANDYNAWSKIE- Propaganda rzym- 
ska. Znany dziennik katolicki „Kölnische Volkszei- 
tung” podaje w Nr. 191X 1934 r, ważne informacje 
o katolicyzmie w krajach północnych. Szwecja ma 6 
mili. mieszkańców, wtem 4.000 katolików w 10 parais 
jach z 21 kapłanami, z których tylko 2 są narodowo- 
ści szwedzkiej. Finlandia ma 3.6 milj. mieszkańców, w 
tem |700 katolików w 4 parafjach, w których pracuje 
8 kapłanów, wśród nich tylko 2 Finnów. Norwegja ma 
2,9 milj. mieszkańców, w tem 3000 katolików z 42 kap- 
aeann arad których) jest S Neru aaa Dana aE 
kan I e 25000 katolików aana 
aa Oe E eNA A atata Aw Eya rie A 
20 kapłanów duńskich i 90 zagranicznych. lsłandja ma 
106,000 mieszkańców, w tem 300 katolików z 5 kapła- 
ane CZAAiG IL r 

W powyższej statystyce uderza nadmierna ilość 
kaplanan Dan ANo aA eree NA Eraj e ARE cdr 
a EŃ ERA EEE E N 


Ew.-Pol. 


STANY ZJEDNOCZONE. Rola Kościała w życiu 
wHłazekdzA *mosTEG AC "NP ROWE „Jór- 
mitetu narodowego odrodzenia religijnego" ciekawe 
uwagi o kościelności Amerykan padał Dr. Weber, wy- 
dawca „Rocznika kościołów amerykańskich:* „Przeszło 
30 miljonów obywateli amerykańskich chodzi w nie- 
dzielę do kościała lub synagogi. Liczba członków 
sicilia zrasla ekranin TA S0000 MEZEM 
w ostatnich 75 latach wzrosła 7?-krotnie. Według ostat- 
niej statystyki jest obecnie w St. Zjednaczonych 23,154 
świątyń.” Inny mówca podkreślił poważną rolę Koś- 
cioła w życiu społeczeństwa, ktore od niego doznaje 
zasilenia i pokrzepienia. Trzeba zaznaczyć, że według 
statystyki z | lipca 1933 r. podają 60.812,872 członków 
Kościołów na 125.093.000 mieszkańców. Mo najliczniej- 
szych wyznań należą rzymsko katolickie: 20.324.144 wy- 
znawców,  baptystowskie: 9.866.209  metodystyczne; 
8.766.017. luterańskie 4.381.094, prezbiterjańskie 2. 174,875, 


Ew.-Pol. 


Dnia 2 lutego r. b. o g. 6-ej pp. odbędzie się dorocznym zwyczajem w salonach Kasyna Sztabu 


Głównego (plac Marszałka Piłsudskiego) 


WIECZORNICA 


urządzona na rzecz i staraniem Koła Opieki nad Żołnierzem Ewangelikiem przy Ewangelickim Kościele 


Garnizonowym w Warszawie. 


Str. B GFEROŃE 


TE W ASNPGZENEGNIENEAI 


Nr. I 


STATYSTYKA WYZNANIOWA. Według staty- 
styki z 16 czerwca 1933 r. Rzesza Niemiecka ma 05,0 
miljanów mieszkańców, w tem 40,9 milj. (62,66) ewan- 
gelików 21,2 milj. (32,46%) katolików, 577.000 członków 
różnych związków religijnych (babtystów, metodystów, 
adwentystów i, i]. 13.00 prawosławnych 22.000 staro- 
katolików, 500.000 (0,77) Żydów, 2,4 mil. (3.74) nie na- 
leżących do żadnego wyznania. Liczba bezwyznanicw 
ców w stosunku da danych z 1925 r. wzrosła o l,l mij 


Ew-Pol. 


Porządek nabozeństw: 


w kościele parafjalnym przy ul. Królewskiej. 
Dnia 6 stycznia Święto Epifanji. 


godz. 9 r., naboż. w kaplicy szpitalnej, ks. Hławiczka 
u 9.30 r., nabaż. niem. ks. past. Loth 
„ 11,30 r, naboż. pol. ks. Wittmeyer. 
„ 5 pp. w sali konf ks. Hławiczka. 
„ 6 pp. nab. na rozpoczęcie lekcji konfirmacyjnych 
|ks. A. Loth. 


W Ewang. Kościele Garnizonowym 
(Puławska 4) 


Dnis 6 stycznia godz. |0:a Święto Epifanfji, odprawi 


|ks. K. Messerschmidt 


Wyszedł w tych dniach Zbiór Kazań 
KS EDWARDA WENDEGO 


Pastora i Superintendenta Djecezji Kaliskiej, pod tytułem: 


SURSUM CORDA 


60 kazań na wczystkie niedziele 
Ficzonć w. E 


roku kościelnego, 


kalendarzowym. Stronnic 300. 


Nabyć można: j 


W. Mietkego, Warszawa, Wspólna 10. 
G- Szylińcaj. Warszkwaj, Sne 
M. Rennera, Łódż, ul. Piotrkowska Nr. 165. 


W księgarni; 
W księgarni: 
W księgarni: 


W kancelarii kościelnej parafji ewang. augsb. w Kaliszu 
W admintatracji 


Głosu Ewangelickiego, Puławska - 


telefon 8.90-15 


INŻYNIER MIERNICZY PRZYSIĘGŁY 


OSWALD DENGEL 


Warszawa, Żórawia 40 m 2. tol 9-76-96 

Wykonywuje wszelkie prace miernicze, jak pomiary, par- 

celacje miejskie, letniskowe, wiejskie, sporządza plany | 
| 
| 


i odrysy dla hipotek i t. p. 


Dla Pana pracującego poza domem pokoik, gaz 
elektryczność, opał, 35 zł. miesięcznie. Żórawia 13 m. 22 
wprost bramy. 


Najciekawsze audycje Polskiego Radja 
w Warszawie. 
ad dnia 6.1 da 11.1 35 r. 


Niedziala dn.6. | 1935 r. 12.15 Poranek muzyczny. 1400 
M + IS00 Pogadanka 15.15 płyty 15.25 Przegląd rynków pro- 
duktów rolnyrh 13,5Płyty 15.45 gawęda wiejska I6.Uiragment z po- 
wiesci 1620 Recital śpiewaczy 16.45 Pogadanka dla dzieci starszych 
LO Radjowa Szopka Betleeinska 17.50 Odczyt 18.00 Teatr Wy- 
obreżni 18.45 Odczyt 1900 Audycja żołrjernka 12,25 Recital fort. 
19.50 Feljeion 20,00 Koncert 2045 Dziennik wieczorny 20.55 „Jak 
pracujemy w Palsee* 21.00 „Na wesołej lwowskiej falii“ 21.30 
mdomości sporlowè 21,45 Skrzynka pocztowa 22.00 Koncert 
57Słuchowisko 2225 Płyty 23,05 Muzyka. 


Ponienz/a: dn. 7. |. 1934r, 12.10 Koncert 13.00 Dziennik 
południowy 13.05 Konnert 15,95 Przegląd giełdowy 15.45 Koncert 
16.45 Lekcja języka niamieckiego 17.00 Koncert 1/,25 Skrzynka 


17.35 Utwory 17.50 Pagadenka 18.00 Skrzynka pacztowa 
rolnicza 18.10 Przegląd lirmowy 15,15 Fantazje operowe 18.45 Zar 
gadki muzyczne dla dzieri 19.00 Koncert 19.25 Chwilka spoleczna 
19.30 Feljeton 19.50 Wiadomości sportowe 20.00 Muzyka 20,45 Dzie 
wieczotny 2055 „jak pracujemy w Polce” 21.00 Koncert 21.45 
Odczyt 22.00 Koncert 22.15 Muzyka. 

Wtorek dn A |. 1935 n 12.10 Koncert 12,44 Listy od dzieci 
1300 Dzyennik południowy 15.35 Preegląd giełdowy 15.45 Koncert 
1645. Skrzynka P. K. O. 17.00 Mu-zyka 17.25 Skrzynka językowa 
17.35 Recital śpiewaczy 17.50F Skrzynka pocztowa techniczna 18.00 
Wiadomości rolnieze 18.15 V-ty Koncert 18.35 Koncert 18.45 Szkic 


pocztowa 


ck 19.00 Recital śpiewaczy 19.20 Feljeion 140 Płyty 19.50 
omieści apostowe 20.00 Feljeton 20.15 Wieczór literacki 20.43 
Dziennik wieczorny 20,95 „Jak pracujemy w Polsce“ 21,00 Opere 


z płyr 2 
Monarh, 
Srada dn 


30 Konrert 22.45 Rozmowy w języku esperenckim 23.05 


13.00 Dziennik połud- 
15.45 Fragment tea 
dla dz 


9.1. 1935 r. 12.10 Koncert 
niowy 1305 Płvty 15.35 Przegląd giełdowy 
ny |164X) Audycja wokalna-imuzyczna 16,45 Pogawę 
17,00 Sonata 17.25 Djslag 17.35 Muzyka 17.50 Poradnik sportowy 
18.00 Skrzynka pocztowa rolmcza 18,15 „Życie kulturalne i astystycz- 
ne stolicy” 18,14 Koncert 18.45 Odczyt gospodarczy 19.00 Muzyka 
19.20 Pogadanka 19.30 Muzyka 19.50 Wiadomości sportowe 20.00 
Muzyka 20.45 Dziennik wieczorny 20.55 „Jak pracujemy w Polsce” 
21.00 Koncert 21.30 Odczyt 21.40 Recital śpiewaczy 22.00 Kon- 


cert 22.5 Płyty 22.35 Muzyka. 

k do. 101. 1935 r. 12.% Audycja dla dzieci 12.30 
Koncert 13.00 Dziennik poł. 13.10 Konrert 15.35Przegląd gieldawy 
15,45 Płyty 16,45 Lekcja frencuskiega 17.00 Teatr Wyobraźni 17,50 
Skrzynka poczowa |8.00 Popadanka rolnicza 18.15 Konśert 118,45 
„Ce czytać” 19.00 Recital śpiewaczy 19.20 Felieton 19.30 Płyty 


20,45 Dziennik wieczorny 


19.50 Wiadomści sportowe 20.00 Mnzyka 


20.55 „Jek pracujemy w Pałece* 21.00 Koncert 21.45 Odczy! 22.00 
Konrert 22.15 Muzyka 22.45 Odczyt 23,00 Wiadomości meteor. 
23,05 Muzyka. 

Piątak dn. II. | 1935r. 12.10 Koncert 12.45 Odczyt 13.00 


pałudniowy 13.05 Koncert 15.30 Wiadomaści o ekap 
15.35 Przegląd giełdowy 15.45 Koncert 16°45 Audycja 
17.15 Sonata fortepian. 17.30 Przegląd wydawnictw 18.00 
18.15 Muzyka 18.45 Odczyt 19.0 Recital śpiewaczy 
19.20 Pogadanka 19.930 Muzyka 1950 Wiadomości aportowe 20.00 
„Jak spędzić iwięto 2005 Pogadanka muzyczna 20.15 Koncert 
«ymlon. 2230 Recytacje porzyj 22.40 Koncert 23.05 Muzyka, 

Sahota dn. 121. 1935 1 12,50 Koncert 13,00 Dziennik połud- 
niowy 13.05 Płyty 15,35 Przegląd giełdowy 15.45 Muzyks 16.30 
Wesoła wudycja dia dzieci 17.00 Muzyk lekka 17,50 Odczyt 18.00 
Windomości rolnicze 18.15 Recital ukrzyp. 18.45 Odczyt 19.00 Kan- 
cert 19.20 Odczyt 1930Płyry 19.50 Wiadomości sportowe 20.00 
Muzyka 20,45 Dziennik wieczorny 20.55 „jak pracujemy w Polsce" 
21.00 Koncert 21.45 Szkic literacki 22.00 Koncert 2215 Płyty 
2305 Loża Szyderców 23.35 Muzyka 2400 Muzyksi 


Dzienni 
ce polskim 
dla chorych 
Pagadunka 


FIRMA 
JAN SZNAJDER 
PIUSA XI 33 m. 72, tel. 9-93-79. 


Wykonywa budowę pieców i kuchen wszelkich typów 


i wszelkich robót remontowych. 


ROBOTA SOLIDNA. CENY NISKIE 


kwartalnie 3 zł. mi 
Plebanja przy Ewang. Kościele Garnizonowym Puławska 4. 


Redaktor: Ks. senior FELIKS GLOEH 


Prenumerata „Głosu Ewangelickiego" wynos 


Drukarsia „Głosu Ewangelickiego“, 


Adres dla czasoj 


1 al. 
m zamiennych 


— Na ręce ka. senior 


tów da redakcji: Puławska 4. tel. 8.90-15. 


Ewang. Sp. Wyd. „Logos“ 


Warszawa. Puławska 4. tel. 8. 90-15. 


